
Piosenki i wiersze na listopad 

 

„To jest moje miejsce” – piosenka 

 

Muzea, bloki i tramwaje. 

Ruch nawet nocą nie ustaje. 

Teatry, kina i kawiarnie, 

szpitale – gdy miewasz się marnie. 

 

Ref. Witam Was serdecznie 

w moim dużym mieście! 

tu czuję się bezpiecznie. 

To jest moje miejsce! 

 

O świcie –kogut, w nocy – sowa. 

Za dnia zaryczy dojna krowa. 

Tam pole, łąka przy strumieniu. 

Sąsiadów znamy po imieniu. 

 

Ref. Witam Was radośnie 

w mojej małej wiosce! 

Tu czuję się bezpiecznie. 

To jest moje miejsce! 

 

Jeziora, góry, wioski, miasta. 

Ojczyzna moja, tu dorastam. 

Od Tatr wysokich do Bałtyku 

widoków pięknych jest bez liku. 

 

Ref. Chętnie Was ugoszczę 

w moim kraju – Polsce! 

Tu czuję się bezpiecznie. 

To jest moje miejsce! 

 

 



„Idzie zima”- piosenka 

 

Bure misie, mały jeżyk 

układają się do snu. 

Szczypie mrozek, sypie śnieżek. 

Zaraz biało będzie tu. 

Biało będzie tu… 

Ref.  Idzie zima, idzie już. 

Do karmnika ziarnka włóż. 

I owoców zostaw krzak. 

Ptakom łatwiej będzie tak. 

Łatwiej będzie tak. 

 

Cześć jaskółki, cześć bociany, 

dziś przed wami długi lot. 

Was żegnamy, a witamy 

jemiołuszek, gilów sto! 

Gilów chyba sto! 

 

Ref. Idzie zima… 

 

A zające, sarny, dziki 

i wiewiórki nie chcą spać. 

Mamy dla  was też karmniki. 

Proszę chrupać, proszę brać, 

smakołyki brać… 

 

Ref. Idzie zima… 

 

Co za  kłótnia, co za hałas? 

Piski, ćwierki, skrzydeł szum. 

Do karmnika przyleciała 

ptasia banda, ptasi tłum. 

Głodnych ptaków tłum. 

 

Ref. Idzie zima… 

 

 

 

 

 

 

 

 



„Barwy ojczyste” – wiersz 

Powiewa flaga gdy wiatr się zerwie, 

a na tej fladze biel jest i czerwień. 

Czerwień to miłość, biel serce czyste, 

piękne są nasze barwy ojczyste. 

 

 

 

 

 

 

 

 

                                            „Przygoda z orzechami”- wiersz 

 

Gniewa się wiewiórka 

na robotę drwali: 

Ścięli wielkie drzewo! 

Dziuplę mi zabrali! 

Drwal orzechy wyjął. 

-Ucieszy się synek, 

że w dziupli znalazłem 

taki upominek. 

A syn na wycieczkę 

wybrał się do lasu. 

- Masz Basiu orzechy, 

nie zjem twych zapasów. 

 

 


